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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B.
PetersOui g  dnia 29 marca. Nuy łaska wiey 

mianowani rzeczywistymi radcami stanu: dy
rek to r  departamentu nunisteryum sprawiedli

w o śc i ,  Zurawlew; tow arz > sz heroldmeystra R a -  
gutiuw, 1 pre/.yuent ar- hangt łskiey izby cywil- 
lity Jewrtinoo’.

W e środę, dma 23 t. in . , po mszy ś. w  z i
mowym pajacu miał sze.tęśeie otrzymać u j e 
go Cesarskiey M ści audyencyą pożegnania, z o- 
koiicznosci odja/.du swego, przybyły tu  od Sza
cha perskiego urzędnik Muhrned llassan Chan.

’£• okoiic/.n iści ś.. ner ci Króla Hiszpańskie
go Karola IV 1 mai/.onm Jego Królowey Ku~ 
dwiki Mai f i  te r e s s y , dwór tuteyszy włożył 
iaioDę na j  ty god ne, licząc od dnia 24 t. ni.

Fodiug Ruskiego Inwalida  w liczbie miano- 
^  a '° b  Ca wa o Ta lin orderu ś. ii  łoazimiei z a  
5 vey 1 <i ey ki ,»sy, zriaydują się marszalko wie 
p o w i a t o w i :  g r u d z ie ń  ki S t a n i s ł a w  Huwult; o t -  
s . i a n . k i  J ó z e i  b la s i l e w z k i  ; 1 by ły  p o d k o m o r z y  
i h o n e ń - k i  J r / .y  t l i  aa tu lsk i .

W  naywyższym LKazie J. C M. do Rzą
dzącego Senatu pod dniem 10 lutego wyrażo
no: „M unste r  spraw duchownych i krajowe
go os y e c e m a  przedstawił Mi, ze niektórzy * ży
jących w guberniach obywateli wstrzymują się 
niekiedy od przyjęcia na siebie urzędu hono
ru ■» ych dozoreow szkół powiało <vch, me chcąc 
pr ez jego przyjęcie pozbawić siebie rangi o- 
tr .  ymaney przy odstaw ce z dawmeys/ey swey 
*łuzby stopień zaś honorowych dozorców u- 
stauowiony uka: em z dnia 26 sierpnia 1811 
Jtcku, dla podania większey dla szkół pomocy 
pr/e^  połączony dozor nad niemi znakomit
szych 'oby wateh, którzy 1 po swojein uwolnie
nia ze służby mogą się poświęcić ku pomocy 
W sprawie krajowego oświecenia. Dla tvch 
przyczyn uzn ;ę za potrzebną dozwolić prze
znaczania na honorowych dozorców szkół po
wiatowych, urzędników uwolnionych ze służ
by w tychże samych rangach, które otrzymali 
* odstaw ką, stanowiąc razem za prawidło; 
») Iżby urzędnicy ci niebyli przedstawiam do 
Nagrody następującemi rangami przed 6cią la
ty s iu/by swey w minister vum oświeceipa, i 
2) leżeliby kto z nich wvszedl a urzędu huno- 
^owego dozorcy bez otrzymania za bytności 
r  uirn rangi następującey.n żądał wevść do inne- 
£ rodzaju służby, w takim razie naznaczać go do 
®l"v na powszechnych ustawach o urzędni- 

•‘ b otrzysnujących rangi z odstawką. Rzą- 
'Hi y Senat, nie zaniecha uczynić podług tego 

Jb «y z w oite^o rozporządzeni*, u

>- a  A S c Y A.

(z, gaz beri.) Paryż dnia  27 marca. W  Dhifc
Paiow dnia 2 3 roztrząsano v*mesu-me,'w zgię- 
de.n prośby do Król i o uchylenie prawa p^ze* 
Ciw buntowniczym okrzykom. W id u  czi n-  
ków żądało odroczenia, albowiem w podanem* 
dmem wprzódy do l,.by d-putowanych proje
kcie do prawa o wolności drunu. u,h>Ifnie owe-» 
go prawa jest już od r .ądu  proponowane, Od
roczenie p istm ow ioae  tez zostało 119 głu,ą« 
mi pr/eciw 47,

Ogólna In zba deput >wany.-h Fraocyi jest, 
jak wiadomo, ao8. B c u j e z  mch piąci*, k tó 
rzy z wypadających departamentów w ybrani 
b d i  mają; jeden reprezentuje dwa depai la
ment a; drugi (ha pode>/Jego wieku ni-. b ł do>* 
tąd widzian m: zost. je 25 i, którzy są rz  ezy- 
wKcie czynny m1, a z tych głos, wało, d. 22 t ,  
rn. 34*, na pytanie Łyczą-esię p raw a wyb e r -  
czego. D czew ist, do^ód ile  p’rawd to obchodzi |

Na posiedzeniu dnia ab t. m. słuchano /d a 
nia -prawy komitetu względem monopolmra 
tabaki: kom te t  radzi, aże-.y praw o to przedłu
żone było tv h u  do 1 styc ma 1822. N a te m ,#  
posiedzeniu zdawał sprawę Pan Courvoisier 
w rzeczy wniesienia względem udpouiea, ini- 
ności ministrów. Zawiera ono wiele odmianj 
glówmeysze są następujące: Izba deputowanych 
ma prawo zaskarżać ministrów o zdradę 1 u- 
cisk, 1 pociągać ich pr. ed Izbę Parów , k tóra  
sama tylko ma prawo ich sądzenia. M unster 
ściąga na siebie winę zdrady : 1) jeśli p rzea 
wydane rozkazy albo złośliwym sposobem przes  
wstrzymanie aktów tamuje be/pieczeu,two o- 
sobv któlewskiey dlbo następcy t ro n u ,  jeśli 
usiłuie obalić powagę Króla albo następstwo 
rządu , albo jeśli działa przeciw pubóozaemn 
i wewnętrznemu bezpieczeństwu państwa: a j  
jeśli przez wydane rozkazy albo złośhwyn* 
sposobem przez wstrzymanie aktów postępują 
przeciw koiUytucyyney władzy trzech gałęzi 
ciała prawodawczego, albo jednego z nich; jeśli 
przeciw A rt. 4 , o, 8, ustawy konsty tucyyne^  
zbacza, tak, ze postępowanie jego uważan* 
bydź rnoze za naru^z^nie publicznych powsse^ 
chnvch praw. — Minister ściąg i na siebie w inę  
ucisku, jeśli wy m iga praw, podatkow, kontry^ 
bucyy , rekwizycyy , żadaem prawem nie u- 
powainionych; jeśli przymusu używa albo do 
mego upoważnia , jeśli grosz publiczny, prze-* 
znaczony na wydatki krajowe, na co innego o- 
fcraca; jeśli pnzwolony sobie prawem  kredy t 
ęizyqhodzi? bez sprzedmego zezwoltma



cci ciała prawodawczegó; jeśli ofiary, obietnicć
j dary aprobuje lub przyymuje, ażeby dziUanie 
jakie swego ministeryum uskutecznić lub wstrzy
mać; albo jeśli w u nowach tyczących się r ą- 
du własne widoki i korzyści upatruje .—  Zapi
sało się 19 mówców, którzy za tym projektem 
do .prawa, a 4 tylko, którzy przeciw te mu p ro
jektu w. i , mówić będą.

Król Niderlandzki pozwolił ośiąśdź w kra
ju swoim janerałowi Hullin 1 Hrabiemu Merlin, 
którzy me otrzymali wolności powrócenia do 
Francy i.

W  Strasburgu przyszło do zaburzenia spo- 
koyności między Szwaycarskimi,żołnierzami ta- 
meczney załogi i oddziałami regimentów |azdy 
francuzkiey, które się w tern mieście znaydu
ją. Użyto surowych srodkow dla zabiezema dal- 
&/ym nie{>i'Zyzwoitościom. Załoga nie należała 
do tych niespokoyności. Niechęć i nienawiść 
■przeciw Szwajcarom coraz się powiększa.

P o l i t y czno-mistyczne missye we Francyi  
ra łoż i ly  od niejakiego czasu siedlisko swoje 
TV Aut urn, 1 p .wstają przeciw dziennikom kró
lewskim i mmisteryalnyni.

O nowym projekcie, tyczącym się wolno
ści d ruku ,  wyraża /VI i nerwu : „ Chcąc teraz 
bydź wydawcą jakiego dziennika,  potrzeb A 
bydź wprzódy kapitalistą,  1 cały swóy mają
tek kłaśdż ha wagę z zaprzeczonym jakim ar
tykułem. Simi tylko ministrowie będą mogli 
Wydawać dzienniki, a za pomocą niektórych 
\T budżecie powiększonych ar tykułów,  koszta 
druku opęhtać. W ydawcy  dzienników mają 
bydź wprawdzie sądzeni przez sąd przysię
g a c h ;  ale sądy te m a j ą  bydź specyalue 1 tym
czasowe. Gdy podług wszelkiego podobuń- 
St.va na przyszłość w samym t y t k o  P ary iu  
dz.  e n m k i  w y c h o d z i ć  będą mogły; tem samem 
P r e f e k t a  departamentu Sekwany, Fara Chabrol, 
uważać  odtąd należy ża Wieikiegó Mistrza, 
'ślbo wielkiego Sędziego, myśli

N i e m c y .

(z gaz. lerl.) Jena, dnia 2 6 marca. Dziś 
jprzed południem pr/yszedł z M anheim u  list 
d t  Prorektora  z wiadomością, że Pana Augu
sta von Kotzrbut znaleziono w izbie jego, zamor
dowanego razu 1111 styletu, a olmk niego kona
jącego s tude n ta , którego uznaho za studenta 
teologii Sandt z Jeny , iod«m z Rawaryi. Senat ka
zał natychmiast otworzyć tu mieszkanie Sundta, 
i znaleziono między innemi list do jednego z tu- 
teyszveh sludr-ntów, który go miał korpora- 
cyi  s tudentów (Burschenschaft) przeczytać.  
F rorekruf  otworzył ten hst. Sandt oświadcza 

nirh : „ że jest straszną dl* mego rzeczą za
mordować człowieka, ale nie może żadny m s p o 

sobem oprzeć się wewńctr/.nemu głosowi, któ- 
t y  go nieustannie wzywa do uprzątmema z dro
gi tego zdraycy oyczyzny. Oddayvha miał on 
już ten przez siebie samego ułożony plan, 1 
chce go teraz uskutecznić. W reszc ie ,  ze nie 
potrzeba lękać się o niego; zna bowiem bez^ 
pieczne nnejrsce , gdzie się schronić potrafi- 
P o s t ę p e k  ten sprawił słusznie powszechną °" 
h y d ę ; sprawca znany był zawsze za łana-
ty ka. _

Rodzińa f*. Kotzebue pogrążona jest w wiel
kim smutku. Zo.tało po nim i 4 d/.ieci, z k t ó 
rych nnymłódsze ma dopiero 8 tygodni. —  W ł a 
śnie w d-.ień zgoni} swego odebrał był list od 
tnatki  z W eym aru  ; a co chwila oczekiwał

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom ■ Cenz. Czl,

przybycia s y n a , znanego z odbytey żeglugi na 
okóło świata ,  poru znika Kotzebuego.

August Fryderyk Ferdynand Kotzebue , U- 
ród/ i ł  się w W eym arze  dnia 3 maja 1761 ro
k u ,  gdzie oyciec jego był radcą posels twa, a 
odutparł go w młodocianym wieku. M tkay 
jak się wyżey rzek ło , jeszCse żyje P. Abbt 
przedsiębłerca podróżującego towarzystwa ak
torów wzniecił w nim owego ducha' sztuki 
dramatycznej  , dla którey potem tak wiele pra
cował. Nie mając jeszcze lat 16 spe łna , u- 
dał się na Akademią w Jena , skąd dla miło
ści ku jedney już z zamężnych sio.tr oddali! 
się do D uisburga ; ale 1779 roku do Jeny  po
wróci ł ,  poświęcając się nauce prawa. W t e n 
czas to napisał pierwsze teatralne dzieło pod 
tytułem Kobiety modne. Wkró tce  złożył exa- 
nren ha adwokata ; wyjechał jednak 1781 do 
Petersburga na sekretarza przy Gubernatorze 
Jenerale B ; w r ,  po śmierci którego miano .sa
ny zosta ł ' assessoreiń naywyźszego appelacyy- 
n'ego trybunału w Bcwlu. l\oku 1780 wynie
siony był na prezesa guberskiego w Lst lan- 
dyi ,  i do stanu szlacheckiego.-^- W  Rew ia  
oddał się całkowicie scenie teat ralnej  , 1 tarń 
napisał komedye: Nienawiść ludzi 1 z a l , t u 
dzież Indyanie. Dla słabości zdrowi., udał się 
1790 roku do P fr m o n tu , gdzie napsał  owe 
sławne dzieło: IJoktob Bartek o Żelaznem czole) 
które mu wiciu nieprzyjaciół narobiło. Odląd 
nic miał stałego s iedli .ki ,  a po śmierci piec- 
wszey żony wyjechał do Paryża. i rzez nie-* 
jaki czas bawił także w M .g u n ty i , skąd 1790 
roku powróciwszy do U-tlandyi, osiadł nawsiy 
i muzom cały czas poświęcał. Wtedy  węza a- 
ny do W iednia, był tam poetą teatru wiedeń
skiego ; lecz narobiwszy sobie wielu nic pr y- 
jaciół , po ra;. tr/.eci wrócił do BoSSyi*, gd 1C 
z powodu pewnego nieporozumienia na S y b e -  

ry ą  był wywupzi .>ny, 1 tam r o k ,  jak sam mó
w i , naypamiętnieyszy życia swego przepędził. 
Uwolniony , opuścił Rossyą , i osiadł w U ry 
marze ; lecz i tam potóżniwszy się z Gothym  
wyjechał do B erlina ; został tam przyjęty do 
Akademii nauk i umiejętności, pisał historyą 
Prus dawnych , i wiele innych dzieł licznych, 
tak znanych , że ich tu w yliczać nie potrzeba. 
Za czwartym powrotem do Rossyi uzyskał na
reszcie stopień Radcy Stanu 1 Konsula Jene- 
ralnego w Królewcu. Miał lat 58 .

Dnia a 5 pochowano z w ł k i  Pana Kotzebue. 
Z  ibóyea jego ma się nieco leptćy , lecz me o- 
kazuje naynmieyszego żalu ża popełń,ona zbro
dnie. Miał on oświadczyć,  że przeszło od 6 
miesięcy powziął  ińyśl zabicia Pana Kotzebue, 
k tó ry sweini pismami 1 postępkami charakter  
Niemcó w w złem barch o wystaw ił świetle. 
W  prZfdsięwtręcm swem r.ie miał nikogo Wspól
nikiem.—  Prócz t -go  , co się d .niosło , roz
maite o tern zdarzeniu biegają powieści, ie -  
dna z gazet pisze , iż nie można było usły. 
s eć , jakie Sandt wymówił słowa po d kona- 
ńem zabiciu; inna zaś , iż zawołał : Ju i ludz
kość zemszczono l „ Oycze , ju z  się stało!^ 
Niech iy je  T eutonijad—  Nadto piszą jedni, że 
przyszedłszy do oberży nazwał się Heinrichs, 
drudzy , Theobach- Słychać także , że pismo, 
które podał Panu Kotzebue do czytania ,  był* 
to kartka z napisem : H'yrok śmierci na Pa
na K. i t. d  i ie  Sandt wyzywał go wprzó
dy na pojedynek , od czego się P. Kotzebu* 
podeszłym wiekiem wymawiał.

mm. w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism peryoJ*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78.

O g ł o s z e n i a .  /
P r o k l a m  a.

1. Na podaną Proźbę Kupca Johana E rn e 
sta  Krueger a , do pełnego zebrania Magistratu 
Ryskiego, o pozwolenie publicznego zwołania 
kredytorów swoich, przeto: pełne zebranie Ma
gistratu  Ryskiego dozwoliwszy iiiniey3zą publi- 
kacyę; szlachetnemu Fogteyskiemu ,, to  jest ': 
W ójtow skiem u Sądowi Expedycyę takowey 
p rok lam ac ji , zleciło j zapozywa więc, szlache
tny  W ójtow sk i  Sąd miasta R y g i , każdego i 
Wszystkich kr edy to rów , Kupca Johana Erne
sta Kruegćra , aby o n i : mając jakie bądź pre- 
tensye lub dług , w przeciągu óściu miesięcy 
od dnja dzisieyszego l icząc ,  a naypoźniey do 
lgo septembra roku bieżącego, w Wspomienio-1 
nem Sądzie lub w kancelaryi iego, objawili, i 
dokument a mające złożyli: a to z tern warun
kiem , że każdy któryby w  zwyż oznaczonym 
terminie nie jawił się , nie tylko pretensje  swo
je utraci, lecz Prawo poszukiwać nigdy mieć 
nie będzie 5 me może i wiecznie prekiudowany 
zostanie. \  ... . _ ,

Publikatum , na Ratuszu Ryskim dnia lgo 
m arca 1819 roku.

1 Roku 1819 apryla 2 dnia , Opieka Dwo- 
rzańska P ttu  W iłkomirskiego, w myśl prze
dłożenia J W . zastępującego mieysce cywilne
go Gubernatora Hrabi Płatera Zyberga, a mia
nowicie Ukazu z Rządu Gubernii Litewsko W i
leńskiej w' dniu 17 ominionego miesiąca marca 
za Nrerri 5,780 wyszłego , w celu rychleyszey 
przyniesienia n‘a rzecz skarbu satysfakcyi, ma
jątki za zaległe różnego rodzaju remanentu pod 
administracją zajęte , jakoto •: Szlowiany RLe- 
pokoyczyckiego b. Assesora 1 go Departam entu , 
Antuzów Grafa Gaspra Platera, Budreyki F e r
dynanda Łukaszewicza, Janulzie dolne Anfo- 
rowiczow , Z agi tychże Anforowiczów, Rad- 
kóny Antoniego Komorowskiego Sędz. Grodzk., 
Mukule Joachima K iełpsza, lmbrody M ohla , 
Szwabiszki Kięcia Giedroycia, Górnie i Boja- 
ryszki Naruszewiczów, Polawen Peliskiegó, 
Antokoliszki Andrzejewskich, Szwaleiszki Kom 
c/.e wskich, Staszkuniszki Koskow, Janpol z ex>- 
dywizyi po Frąckiewiczu różnych kredytorów, 
Podusiacie Grafa Kazimierza P la te ra ,  Pokre
wnie Grala Krzysztofa P la te ra , Szop o w tegoż, 
Koozamszki Milmonta, w\puszczać będzie ca ł 
kowicie lub częściami tylko w stosunku do wy- 
kazaney na delacie zaległości w arędowne dzier
żaw y: życzący więc weyścia względem tako
wych possesyow w jakiekolwiek układy, jaWić 
*ię mają z prawnym ubezpieczeniem w dniach 
21, 22 i 23 teraźnieyszego miesiąca apryla w o- 
piece Dworzańskiey P ttu  Wiłkomirskiego, gdzie
0 dobroci każdego majątku , jego intracie , po
winności włościan , i dalszych szczegółach in
wentarzem objętych, dostateczną odbiorą in
form acją , o czem taż Dworzańska Opijeka opu
blikowawszy przez Polic ją  w  własnym Ptlcie
1 do gazety Kuryera  L itt .  dla trzykrotnego za- 
awizowania podaje.

Zastępujący mieysce Marszałka, Graniczny 
P t tu  Wiłkomirskiego Prezydi Józef Kozakowski.

Dworzańskiey P t tu  W iłkomir, Opieki Se
k re ta rz  Felix Pawłowicz.

 1 -

1 Scheda Z iem ska  24 gospodarzam i z a 
siedlona , zowinca się wieś Beaayęie , z grun
tami , lasem budów Iowy rn i łąkam i ; uprzednio 
do majątku jenerała Niesiołowskiego Połorogi 
należała  , a> Gub er ni i W ileńskiej w Powiecie 
Lcłszewskim mająca położenie  ; a w roku 1817 

Julii 4 wyrokiem Kornissyi Niesiołowskich na  
satysfakcji ą  należności śumrnowney wydzielona,

przedaje się wiecznością : ktoby życzy ł takową 
schedę n a b yć , raczy udać się do zarządzają
cego domem J W . jenerałowey Vietyrighcffo- 
wey w W iln ie ; gdzie zostanie poinformować 
nym  , z kirn o je y  nabycie m a mieć rzecz.

Ogłoszenia po “raz drugi i  trzeci.
2 Pf Sądzie Z iem skim  Powiatu H i  leń. dnia  

5 i marca teraz, roku przyw ąłany został akto* 
rat w sprawie konkursowej kredytorów i preten- 
sorów zeszłego W incentego M inkiewicza Oby
watela miasta W ilna z jego sukcessorumi. a dla 
niestawienia się stron, jako tez dla nadcho
dzących św ią t , kontynuacje ley ze sprawy na  
dzieri i i  kwietm a tegoż 1819 roku odłożona, 
została. J1 zywają się przeto c ii kred 1 torowie, 
pretensorowie 1 z jakiegokolwiek względu inte- 
ressowane osoby, ażeby na pom ieniony term in  
w Sądzie Z iem . Ptu W ileń . z  dowodami pra
wnymi 1 ze wszelką gotowością stuwały, w prze
ciwnym albowiem razie skutkom z przepisu Praw  
krajowych i dekretu Remissyynego u jn ik a ją -  
cym podlegać będą. Antoni M alewski R egent.

-2 . Opieka Szlachecka P ttu  Rosień. w ypeł
niając Zwicrzchnicze U kazy wielolicznie j e y  
dane, a mianowicie ostateczny L itt . W ileń. g u -  
berskiego R ządu pod dniem 17 mc a marca teraz, 
s b ig  roku za  N . 5 ,792 n a s ta ły , w rzeczy  
nayspiesznicyszego uzyskania  wszelkich różne
go^ ty tulu rtrfianentow Skarbowi M onarszemu na
leżnych na różnych obywatelskich majątkach IN  
Czących się , oddaje w ar cudowne d zierża w y  
następne w je y  zajęciu będące m ają tki 1. Z a  
niedobory Skarbowych podatkom i od sun.rrt 
pojtzuickich procentów , Pomemuń d y l i  Zam ek  
M ichała Giełguda M arsz. L it. i  kawalera  —  
ł f  idukle Ludwika Giełguda Strażnika L itt. i  
kaw alera—  H idukle Kawerego Staniewicza  
b. Sędz G rodz—  Gomprow i Jaw niszki W in 
centego Iwanowicza vice M arsz  K uyław ę
Agnieszki Junowiczowey Sowiet. —  2do Z a
dzierżaw y dóbr Skarbowych c zy li Starostw , ma

ją tk i  dziedziczne w  ewikcyą podane, a mia
nowicie .* za dzierżawę Starostwa Jasw oyń- 
skiego , Biellewicze, W a ły  i Janobill Józefa  
Rillewicza b. Podkom. P ttu  Rosień. Starostw a  
E yragolskiego , Czekiszki po W incentym  B ille -  
lewiczu exdyw izyq  rozschedowane i  Johaniszki 
po Leonardzie Bieltewiczu dziś w dziedzictw ie  
Kazim ierza B iałłozora Strażnika , za  dzierżą  
u>ę D ulkiow , w powiecie Rosień. Ł u g  i  Ci
st row, w Pcie Kowień. Czerwony Dwór Je
rzego G ra ffa  Z ab ie łły  Szambeł Starostwa
Polepskiego Czechow Tadeusza Szemiotha M ar
szałka Szawel. , za  dzierżawę w  Pcie Kowień. 
Starostwa Rum sżyskiego, Goy zew J ó ze f a Grafrt
Z a b ie łły  M arsz. Kowień Z a  dzierżawę
w Pcie Telszew. K ieberdziow , m ajątek K le-  
kn istk i Wincentego N ow ickiego— . 3 tio Z a  po -  
sz liny  wynikłe z rzeczy przeyścia m ajątków  z j e * 
dnych rąk w  drugie—  Pojagłunie z  przeyścia od 
Juszkiewiczów Bortkiewiczom a od tych B ur-  
mckim  —  Kuyławę od G rafin i de B o lli Juno— 
wieżom ■—. l ig i  ze od M ichała  Chrapowickiego 
Jozefow i W itkowskiemu —  Skawdwilłe majątek  
Antoniego M icewicza b. M arsz, po  exd yw i-

W



z y i  jem u  p o z o s ta ły , z a  w y p rze d a ł m ają tku  
G abszyszek  M Lchałow i O rzechowskiem u—  S zo ł-  
p ia n y  z  prze  j ś c ia  od B ogusław skiego  Teodo
ro w i Ju m a szo w o w i P oruczn ikow i w oysk  R o s .—  
4 to Z a  p o sz lin y  w yn ik łe  z  r zec zy  e x d y w izy o w , 
a  m ianow icie: W ieś Sodaźe, fo lw a r k  L in ko -  
W iec, W ie ś  S zw en tro g i i  da lsze po Józe fie  
S ia w o czyń sk im  C iw ó n ie—  C ie k u z k i z d a ls z e -  
tni schedami po W in cen tym  B illew iczu —  Sche
d y  w dobrach Srzedniku  po Januszu T y szk ie 
w iczu  G enerale—  G orysze z  fo lw arkam i P od- 
g a y ,  L eonow , W irg o y n ie , B o r tk is zk i i dalsze  
schedy p o  A ntonim  M iceipiczu b. M a rsz . — ■ 
tS y ru ty szk i i  F onie wie z  pó Syruciach—  Janow - 
dow  po  M acie ju  IVarbucie b. Sędzią  Granicz, 
iM a s ło w szc z s  zna  z  da lszem i schedam i po P io 
trze  S traw ińskim  b. Sęd zią  Granicz. T er mina  
do w eyścia  w  um ow y naznat za j ą  się dnia no  
i  2.5  mca a p ry la  i  iw s z y  mu ja  te ra ł. JÓ rg  
r o k u —- W ypuszczać się będą wzrnicnione m a
ją tk i  całkow icie lub częściam i w stosunku li
czącego się na ka żd ym  remanentu. •—  K to b y  
i y c z y ł  ten tow ać , zechce się ja w ić  w  tych  ter-  
m  nach w Szlacheckiey Rosień. pow iat. Opiece, 
g d z ie  po szczególe obje/śniony zostanie o in 
w en ta rza ch , w arunkach i  dalszem , o czćm po  
objawieniu t a i  O puka  w ew nątrz pow iatu  R o 
sień. zam ieszcza  tr zyk ro tn ą  aw /zacyą  i w G a
zecie K u ry  era L itew . D a t niurca tu  dnia t ó i g  
roku. P re zy d e n t Z iem . P ttu  Rosieli. C złon, k 
O pieki D w orzan , te g o i P ttu  Ig n a cy  Bucewicz. 
S ę d z ia  Z iem . i C złonek Opieki D w orzan . P ttu  
R o sień . Ig n a c y  K onarski. Scdz.ia Z iem . i  C zło 
nek O pieki D w orzan. P t tu  Rosień. T om asz T y 
szkiew icz. Z g o d n o ść  ta ko w ey  rezoluc j i  w pro -  
t  kule zapi aney za  JVrem 121 pośw iadczam  
Sekre ta rz  Opieki D w orzań . P ttu  Rosien. Jan

Łoppata.

2 . E xc erp t oświadczenia z protokułu poto- 
eznego Sądu Głównego M ińskiego D epartam en
tu  2go u’ dacie n iżey  w yrażonej zapisanego a 
w  Roku 1819 miesiąca m arca  27 pod pieczęcią  
urzędową tego D epartam entu  stronie potrzebu
ją  e ty  w ydań.

R oku  18 iq miesiąca marca  4 dnia. N a  S ą 
dzie  JE G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I Głó
w nym  M ińskim  D epartam entu ago stonąwszy  
osobiście W . JP a n  J o ze f N ow onueyski oświad
czenie w linieniu JO . K ięcta D om inika R a d zi
w iłła  R otm istr. b. K aw aleryi N arodow ey i K a- 
w alera Orderu S. Huberta oraz obojey p łci, j e 
go potomstwa, przeciw ko J E  W . Janowi , Józe

fo w i i Stanisławowi G roffom  Judyckirn podał do 
zapisania  w rzeczy następnęy: po ze jśc iu  JO- 
JCięcia M ateusza R adziw iłła  R adcy Stanu i K a 
w alera wielu Orderów, wszelka jego własność 
I tia c a  i ruchom a p rzez  stopień p r zy ro d zo n y , 
porządkiem  praw am i N aym iłościw iey nam  da- 
row u nr rui p rzep isa n ym , spadła na m nie brata  
stryjeczna-rodzonego tudzież na JO O . X /ą zą t  
M icha ła , M ikoła ja  i F ranciszka Radziw iłłów , 
JIV.  A nnę Chrapowickę, JO . X ięzn ę  Julię irla- 
tcuszową Radziw iłlow ą Synowców i Synow icy  
tw d  zrodzone z brata mego również stryjeczno- 
rodzonego ś. p . JO. Xięcia M iko ła ja  R adziw u-, 
p Ł jenera ła  woysk polskich, tą  koleją m ających  
praw o do osiągruenia ag iey  połow y m l  ssyl. 
Podobało się wielu a szczególnie J e l f l -  D raj- 
fnm  Judyckirn natarczyw ie wciskać się do tego , 
od czego nie mówię już dokum entu uprzednie j a -  
mi t im e  (bo też nie jest m iejsce cytow ania onych  
i i",łukow ania spraw y), lecz czy te lna  m rśl w szyst
kich ustaw krajow ych , usunęła ich dawno i u- 
tuw a  zu p th u e . W  podeszłosci w ieku mojego /w#

w ięce j nie m ając do żądania  nad spokoynośc > 
dolę ukochanych dzieci m o ich , z  boleścią iciel- 
ką  , widzę się bydź zakłóconym  niew innie, bez 
słusznych pobudek a nawet bez jakiegokolw iek  
pretex tu . Jeżeli kłócący mię niechcą w czytać  
się w praw a, jeże li mimo w yraźnuść one go nie  
w zdryga ją  się n ieprzyk ładnych  czyn ić tentacyow  
d la  urojonego obłowu , niech ju ż  postępują dro
g ą  , poryw czo - rozpoczętego prccessu , ja  zaś  
p r z y  dowodach, praw ie 1 sprawiedliwości pew ny  
jestem  , sku tecznej od napaści obrony, lecz roz
pościerać skSrgi po gazetach, a sam ym  zam ie
szczaniem  onych w aw izacyi chcieć odwieczną  
w Art. / . z Rozdz. 7 [który każdem u swoją w ła
snością rzą d zić  się wedle upodobania dozw a la j 
skaśsować ustawę, zabronić aby oycie.c dzieciom  
nżezrzekł się swego m ają tku . dawać p ra w id ła  
niejakieyś ostrożności dla tych, k tórzy by robić mo
g li w dobrach B erdy izcw skich , unłady etc. ja k  
J W W . G raffow ie Judyccy w N .  54 K ury er a  
Litewskiego wypisują się. jest to dzieło , innego  
celu nie m ające, prócz chęci procedbrow am a1 ba
w ienia publiczności. Ja  od t, go obóyga daleka 
p rze z  te ostatnie oświadczenie daję wiedzieć ka
żdem u a nudewszystko G rajfom  Judyckirn że 
w zdycham  do spokoje '" '''i , szanuję zw iązk i f a -  
m ihyne , brzydzę się procederem, ale p r z y  praw ią  
i słuszności b y n a jm n ie j nie lękam się onego, U  
tego oświadczenia podpis n a s tę p n y : takowe o- 
świadczenie w  im ieniu JO. X ięcia  D om inika  
R adziw iłła  R otm istrz, i K aw alera juko  proszony  
na mocy m i d a m y  p len i p o ten c ji podpisuję: Jó 
z e f  Nowom ieyski. G rzegorz Borodzicz ly tu t .  
howietnik Sekretarz Sądu Głównego M ińskiego  
Departam entu ogo. P oszliny oj Iw ono św iad
czę Piotr N ow icki Sekretarz K olegialny. C z y 
tałem  świadczę Paweł M niszew ski R egen t Sąd& 
Głównego M ińsk. D epart. 2go.

3. Sąd  Z ie m sk i Pow iatu  G rodzieńskiego % 
w  Sprawie Kredytorow  zeszłego  A ią ię c ia  Aa'* 
rola R a d ziw iłła  Chorążego W oysk lluss. ogło
sił oezewi .ty  SWÓJ m  kret. na  dniu  21 M a rca  
te ra źn ie jszeg o  R o k u —  Z a  zgodnym  zaś żija
daniem  stron w szystkich, term in  do za łożen ia  
aopellacyi od lakowego w yroku, iest odroczony  
do dnia  18 A p n l a —  W zyw a m  przeto  ty ch  
w szy s tk ic h . którzy nn ka tęgorye swaie poru-  
czy l i ,  ażeby p rzed R u m ien io n ym  term inem ,P le
n ipo tencje  praw nie sporządzone n ie m n ie j Fun
dusz na poszliny Appel!ucyine dostarczyć chcieli. 
D a tt 1819 M arca  j 4 dnia. Staw i.Jaw  Z a -
darnow tk i Adw okat Sądu G łłgo G rodzieńskiego,

3 N ie  zn a jd u ję  w prawdzie w yrazów  na  />«* 
dziękow anie S za n o w n e j Publiczności za  ty  ta 
doznanych z  ich strony łaskaw ie w zględów  
w chęci odw iedzania  mojego gabinetu F igur wo
skowych: usiłow ania  m oje w celu dalszego la l 
słu żen ia  byłyby bez granic', z tern w szystk iem , 
g d y  inne okoliczności pobyt tu m óy nad dn i 
kilka  n ie  zakreślają: postanow iłem  zrobić do 
was łaskaw a P ubliczności n in ie js zą  odezwę 
w K ury erze L itew sk im  z zastrzeżen iem , iz  od da
ły  pierw szego ogłoszę, 'a ,  G abinet m oy codzien
n ie od 9 z rana  do i  o w ieczorem  będzie otwar
ty  za połowę ceny ja k  było przedtem : to je s t  
od osób star szych obojey p łc i po złotem u od j e 
d n e j  osoby a od dzieci połowę tego W sza k 
że bogini W enus, żąda jącym  oną w id zieć , za
udzielną  opłatą stosowną do wspaniałości ka żd e ' 
go będzie ukazyw aną . M ie jsc e  re p re ze n ta c ji  
w domie J W .  G enera łow ej F ityngho fow ey n* 
ulicy Niemieckiej pod  A . ‘ó j ó .  I .  K a w  a lien
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